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Z W iednia i .  2o. Lipca.
P o d ł u g  doDitsieńia A r c y ' X c i a  K a r o l a  

a t t « k o w « ł  f t i eo r iy i ac i e l  d . 3 .  t . m .  j f t j er ał a  

Jel lach t h , k t ó r y  sobie c a  p r a w e m  brzegu 
Stil! a i  do S ct iwi tz  i Brutrten o b r a ł  p o ł o 

ż e n i e ,  w c a ł ? m  ł au e uc h u iego f o i p o c i t o w ,  
i  on e I p O i Z ł t k u  d ó u t i e c z k i  p r z y m u s i ł ; 
l ecz  g d y  n a d e s z ł y  po si łk i  zost ał  n i r p r z j i a  

ciel  n a w z a i e m  w wielu punk ta ch a f . s k o  

w a a y  »*e straty o dp a r t y  i a i  za Josiberg 

d o  niższego Eger i  śc i Ea ń y  , w y ż s z e  zaś 

E g e r i  z a s ta ł o  zajęte.  N a  l e w e m  s k r z y d l e  

j en era ła  J e l f a c b i c h , Któ ry m r/tiior E ; v ó s  
k o  m m e n d e r o w a ł ,  t aki  sam o d c i o s ł  a tta k 

skutek , ni epr zyj aci e l  m u s i a ł  się ze straty 

cofn-.ć.  - P -  6 a ttak o w a ł  n ie pr zy  iacieł  z 
p r z t m e g a i ą c ą  s ł ą  stOiącego p r z y  Offen- 

burg j nerała M e r r v e ! d t  i p r z y m u s i ł  go do 

opus4 c i eni a  Off euburg;  i - dnak przez  w a l e 
c z n y  o l p i r  zosi ł  n i e p r z yj a ci e l  od d a l 

szego p o s t ę p o w a n i a  w s t r z y r n s n y  , i je 
nerał o b i ą ł  z n o w u  to samo po*
łożenie,  k t ór e  przed m ep rzy iacielskim at- 
taktcm przy Otfea&utg zay mował. -• Brzy

i  a  2 8  k i t  C a  1 7 0 9 .

ostatnim attaku została reszta 10 i i ^Fr a ł l -  
cuzkiego regimentu , iazdy podług wyznania 
nieprzyjacielskich o ff icyerow , zupełnie 
zniszczona. Daley potyczka ta. nie pocią
gnęła aa s o bj  żadnych  następnośei dal 
sz y c h ,  pouieważ nieprzyjaciel  cofnął  się 
za>ar po oiey do Mar leo ,  Witlsradt 1 
Links , tak, że d. 8 z rana został  OffeDburg 
znowu od nas osadzony.  _  Strata nasza w  
tey okazyi  iest w cale nie wielka;  Arcjr 
Xżę Jmć naywięcey  Załuie walecznego puł 
kownika hrabiego KegbvicD.  „  F.  Z. M.  
Kfa y  donosi pod d. 12,  że tey saoicy no 
cy zaczęto usypane przy Mzatui  batterye 
Zt ea ni ,k i6 re  d, 10 przeciw wieży Cer.-.sa 
użyte b t ł y , rowem łąc* y ć , aby s nich 
dokładną paralelę uforraow »ć.

Do ogulnego s-ymu Rt szy w Rstysr. 
bonie', został ,  n . s l ę p u L c y  na y ła s k *w s zy  
C-Sarskiey k-m.Mfsyi  dekret ,  o w n i v ś : i u  
R . es zy  znowu w stan w o y n y ,  o w yp łac a
niu Riy.mskicii miesięcy ,  a stczegul.i ier o  
uch walanie nowych pieniężnych tnsitK,owr 
d. za t. nu. j o d a n y  :
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Z  strony Jego Rzy jaskiej Cejarskicy
M d Franciszka II, oas*ego najłaskaw sze
go Cesarza i Pana wyznaczony Cesarski 
pierwszy komanfsary, Pbn Karol Al«xan- 
d« r S-. państwa R iym skbgo Xżę Thuro i 
T a ś i * , hrabia FuKdS.ergti • Sćhecr, hrab! a 
VaiI«f:fino, Pan na D tm m m gea, M ark*  
Tischingen i Trogeohofoo , aktualny J, C. 
K. Mci konsyliarz, kawaler orderu 2totego 
Uucia ,L*i?c. do zgromadzeny'h tu S, P a ń 
stwa H zyrnskiego E Lktoro  w , Xżąt i sta
nów przeslziwnjcb ra d có w , amfeafsadorow 
i p o s ło w ._  D. jS kwietnia 1797 byl pamię
tnym dniem, w nim bowiem pełnomocnicy 
Cesarscy i Fraocuzcy podpisali w Lcoben  
przedugodne punkta, w których Za oaypp- 
korniejszym upoważnieniem Jego K. C. 
Mci zawieszenie nieprzjiaźnych krokow 
n ięcfzj Rzeszą i Francuzką rzeczpllą tak
że umówione zostało , t a k , i ż  za spokoyną  
tą uaioWij dtieło pikoiu Rzeszy rozpoczęte  
zostało i dc kresu ukończenia doprow adto  
ne bydź miało. Lecz upragnione to ocze
kiwanie odpowiedziało tak mało te j  umó
wię i o jcow skim  zamiarom J. K. C. Mci ,
% Fr&ncuzkiey ."trony , ze pomimo s u ł  go 
pizjcŁy iem a się Rzeszy do pokoiu, każdy 
prawie dzień przeciwnemi czynami był o- 
znaczonr: [nadgraniczne kraie Rzeszy mi 
mo przekładań cierpiącey stro n y , równie 
ińk dermtacyi pokoiu , były ciągle lak W 
czasie t»ovnj wszelkumi ciężarami i przy
krymi kontrybucjam i obkładane, a waro
wnia Rzesry, forteca Ehrenbreitsztein , po 
sromotnym zgwałceniu naywyraźniejszych  
urńow, przei nuubłagaoe wojennym spo
sobem ogłodzmie samowolnie z ai rtA;  leżące 
vv Sż v» ay cery i ktaie Rzeszy i lenoości, zosta

ły w brew prawom n* rodow do nowo u- 
Uvorzouey córki fzeczypospolitey Helwe-

ckiey wcielone , a  przez zburzenie S zw aj-
c a r ; ’ sposobem niesłychanej m achinacji  
pożar rewolucji Francu*kiey do p rz y le 
głych Helwecyi kraiow Niemieckich zbli
żony ; prócz tego rząd Francuzki wier
ny zawsze duchowi rew olucyi, zatrudniał  
się bezustannie planami zniszczenia zupeł
nie dotąd trwających we Włoszech stosun
ków R zeczy ,  zmacniał ogromną iuż nadto 
siłę nowemi przymierzami w czasie nego
c j a c j i  pokoiu, i na/surow sze w yaał roz? 
■cazy do wybrania 200,000 reKruta. Ogu- 
łem nieprzy wodząc tu innych głębokich ż a 
lów i niebespieczeńslw, polityczne położe
nie Rzeszy zostało w czasie trwaiącego i 
przez rząd Fr*ucuzki wyraźnie potwier
dzonego zawieszenia broni , przez rożne 
nieprzyjacielskie czyny znacznie pogorszo
n e .— Tako wy stan rztczy  mógł iuZ był 
bydź za c ich ą ,  a w części za otwartą po
czytany woyuę , z miłości jednak do 
pokoju nie nżyto i n n y  broni nad prze

dłożenia przeciw nakazującej wyniosło
ści Francuskiego dyrektoryatu , te zaś 
przy pomyślności nierostroprsjch zam y 
słów, niemi sły innego skutku, iak ie  były  
powodem do nowych niesprawiedliwości i 
gwałtów, na co nie potrzeba inny h przy
taczać tu dowodow nad sa m : czyny. Na
prawianie fortyfikacjom Ebrenbreiiszleio , 
opatrz nie te j  fortecy w żywność przez 
nieprzyjacielskie zdzierstwa okolicznych 
Rzeszy poddanych, i oświadczenie wyra-  
źoey woli Fran'Uzkiego rządu utrzymania  
się p izj  tey fortecy przeciw honorowi i 
wierze zachodzących umow i w brew pra« 
wom ńarodow ; obięcie miasta Maaheimu,  
rozbrojenie tamtejszego garnizonu, ty m 
czasowe tylko pozwolenie wykonywania  
obowiązków tamieyszemu magistratowi I
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innym publicznym urzędnikom , i a k o p o -  sunSu teraźnieysrym tz e c iy  w  .NLernczrch , 
Czątek dopełnienia r e w o lu c y j n y c h  zam y we Włoszech  i w S r « ąycarach , re.wplu. 
s ło w względem Rzeszy uświadczony eh w cyyna chorągiew by ł a b y  w j j iększey  czę 
u r z ę d o w e j  nocie d. 3  P*z dzjtyyąika reku śri Niefni -ć ,  tak ialt {jy tance* poishitye.h 
przeszłego przez Fr a n cu zk kb  posłow w hraiath i prowincja ! ! -  *. wiewał*  , i  s;rzę- 
R»S«.ta<.t; pamiętny,  nie zaprzcezopy/i  .w śł iwość Niemieckiey wolności  b i ł  by ri,a- 
iym  samym r e w c l u c j y n y m duchu pisany niepohamowane Francutk iey  wolrośęi  i 
list dyrektoryalu  do kommenderuiącego rowoości  systema zamieniona , g-Jchy mą- 
jenerała Jcurtian d. 13 marca 1709 ; szyb* drość i bohaterstwo Cesarskich w o d ł o w  i 
kie wkroczenie woysk Fraccuzkich w foż- zwyr iązk is  armie ńL* by ły  po ło ży ł y  granic 
be okolice Nierniec bez poprredniczego c- ufnemu nie p ł z y  ia ciel owi. Po odnonio* 
strzeżer i j  1 oczewiste złatnn-nie zawiesze* nych nieprzyiaźn- krokach i niedoszł"ch 
bia brori  i linii demarkacyyUey  ; wezwą- negocyaćyach  upragnicnrp.o pokotu , ' r w a  
nie w szczegulnieyszych wyraz ac h  duia 1 jeszcze daw ny stan w i j m y  roic-lzy Rzeszą 
marca fortecy Rzeszy Fiupsbtrrga z przy i F r a n c j ą ;  t rwa ptibli-zne osw iad» zenie 
łączoną do n:?go osobistą i śmieszną grok- względem w o y n y  Rzeszy , iż w a lc zy  za 
b ę kommcndsntowi  , cbcąc strgenem pozy- nicoartzszony pokoy  , religią , w ł a s n o ś ć ,  
skać tę for tece , nie moralne wezwanie ma- utrzymanie cywi lnego porządku 1 konst;" 
g.stratu d. 4 marca zach caiąc g do zdra- tu c y i ,  za h o s o r * p o w a g ę ,  wolność i o,ie- 
dy przeciw Cesarzowi  i Rzeszy,  założenie podległość Nitfnieck’ey Rzrs ty  ; trwva 
w  bliskości, t e j  fortecy nieprz j iaci . lskich  • przedsięwzięcie Rzeszy  z d o b j d ź  spr,a- 
ba t te r j y ,  tudzież nieprawe Usiłowanie o wdfidlinj,,  s t u s z n j ,  i t rwały  p o k o j . „  
panowania tey fortecy przekupstwem ; o '  J. Rro.  Ces. Mość pokłada w  elektorach , 
b r z j d l i w o ść  sprawujące Berradolta odez- Xżętach 1 stanach iako g ło wa  Rzeszy  swo 
w y , mieszcżące w sobie zachęcania do ie za u fa n i e , i ma prawo o czt k iw anj a  o i  
buntu wszystkich Niemców przeciw pra- nich ca  święte imię o j c z y z n y  i konstytu- 
.w ey :iej g łowie  i wiele innych do tego cyi* '"''ko też na mocy u c i y n i o r j t h  przez 
punktu na leżących zdarzeń , wspomnia- nich kiifiokrotnie uroczystych oświadczeń,  
nych  w dekrecie Cesarskim d, 4  kwietnia iż dla dopięcia tego wielkiego celu,  żaden 
roku  b ieżącego,  są dowodami  iasno mó człnutk Rzeszy niezsnledba do-pcłnic iak 
wiącemi .  które podług natury rzeczy łą  nśjsumienniey wszystkich swoich e W w i a z -  
cz ą  w sobie prawdziwe  znaki w o y n y ,  nie- kow , które zasadtaią się na powszechnych 
mogącemi  by dź  samem'  s łowami  ptfkoiu „ umowach R z e s z y . na daw nych  konir7b.11- 
aui nadnaturaloemi i przeciwne?.!  sot ie  . cyach i ,poźnieyszych Rzeszy w y r o k a c h ,  
wyobrażeniami  załatwiane.  _ Nown woy* a szczegulniey na wyroku przepisuiący-n 

wynika  przeto a Samych czyn ów prze* każdemu powiększenie w pięcioro z w y c z a j -  
ciw Niemcom. W o j n a !  okropne d z i d o  ttego kootyoiensu przeciw powszechnemu 
chciwey panowania i r tw o l u cy yn ey ,  wszy-  nieprzy jac ie lowi ,  za  których słusznością 
stko mięszaiącey .wiaro łomnej  polityki  ośw iadczył  się niedawno Łról  , 'mć Sz wraz* 
Francuskiego r i ą d u , i ń ż  by by ł o  po  sto* k i ,  i ak c  członek R z ę s z y ,  równie  otw ar
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ci# iak wspaniale dla oży wienia  Niemiec- em ba rg o . - ,  Dyrektoryat  żąda na rok 8 770 
kiego patryolyzinu Da s e jm ie  Rzeszy.  R o t  mili. fr.  — Ob.  Leclere przeznaczaią na 
aie  iest nagłą rzeczą ,  i Cesarz Jmć rożka- ministra skarbu na mieysce Ramela.  _
atał  ̂zalecić wy  raźnie o gu!ceo>u s e j m o w i ,  
a b y  się naradził  względem nieedbitey licz- 

«»7 Rzymskich  miesięcy na zastąpienie ko 
sz tow w o y o y  , które są nieoddzielne od 
kazdey  woyoy Rzeszy , i  a by  maiący w tey 
mierze nastąpić w y r ok  mógł  mu ,iak nay- 
prędzey bydź  przesłany.  — Zostaie zresztą  
N»y po waże iey  Cesarski pierwszy kom- 
mifsnrz Zgromadzonych tu Xiążęcych  prze
dz iw n yc h  r a d c ó w ,  ambafsadorow i p o 
s ł ó w ,  zp rz y i a źn ą  i łas ka w a  przychylno- 
ścią.  Podpisano. W Ratysbonie dnia 12 

Lipca 1799.
Miasto Emden została mieyscem sk ła

dowym Angielskich tow ar o w  dla Hollan- 
dyi  i Francyi .  Nic nieznaczące dawniey  
to m asto niezmiernie się przez exped/o 
wanie towar ow  z b o g a c i ło , lak iż będzie 
musiało by dź  powiększone.  C f ń s z  od do- 
Draw , który przed trzema laty by ł ' “to' lui- 
dorow , poskoczy ł  trraz do 5 0 :  W y c b o d  
złota 1 srebra zHullanciyi  do Anglii tak 
i e s t - w k l k i ,  że papiery kupieckie w Hulian- 
d y i ,  gdzie teraz żednego handlu nie masz 
tracą 12 od sta.

Z  P a r j ia  d. 7. Lipca.
Byvrs ;y  dyrektor Metlin pciechał  do 

Oufsy w drp»rt*mencie Kale  u. Dziś ma 
b y d ź  poli tyczny klub otwarty  w dawney  
Rai ts zń l i .— Jenerał MafseDa oświadczy ł  
miasto B-sanson w st*me oblężenia; kazał  
tam ciąśc s w r y ' artrteryi  i zmmuuiryi  
wprowadzić .  — Dyrektoryat  kazał  areszto
w a ć  jenerała M e r l n ;  będzie za zdzierstwa 
we Włoszech sądzonr.  - D-. rektoryat miał  
także Kaiać Schtrern aresztować.  — Na 

j»; t js tki« 04 i ę ty  SzwcdgKie iest n ł t ź o a e

Znany Karol Hefse pr zy by ł  znowu do P a 
r y ż a . — Dy rektoryat  w y d a ł  w y r e k ,  kto- 
rym stanowi  iż każdy komtr.efldact k t ó 
ry bez wytrzymania  . szturmu poódaie 
fortecę będzie przed sąd s U e - i o n y . — 
Minister woienny Bernadettę w y d a ł  adrrs 
do armiow , w którym pr iyrzcka  żołnie
rzom iż im dostawi  chlcba,  mundurów, bro
ni, a oni zato muszą zwyciężać .  — P. Sraei 
wyieżdza  z P a r y ż a , — Do Barcelony p r z y 
by ło  12 statków ze zbożem z Tu nis ,  pod 
zasłoną 4 zbroyuych okrętoar korsarskich 
i minister B«ia. — Z K a d y x  i wszystkich 
Hiszpańskich portow muszą się emigranci 
Francuzcy  otklalić. — Belgickie brzegi Są 
teraz przeciw wylądowaniu Anglików w o y  
skiern osadzane.

Richou żądał  przedwczorem w radzie 
500,  aby wielcy zbrodniarze,  którzy prze
c i w  rządowi  spiskowali  przed sąd byli  sta
wieni. Na iego propoz /c yą  kazano do 
kumerta ,  które komm fsya i i  mieła,  i na 
kióryęb wspiera się oskarżenie przeciw d y 
rektorom , kommtfsyi  z 5 członków zło-  
żeney  oddane zostały , a ta ma ich prze
ciw  winnem u ż y ć . — Deputowani  chcą do  
browoloie odstąpić miesięcznego dodatku 
350 fr. Na propozycyą Areoy postanowi
ła  rada 300 posłać do dyrektoryatu posel
stwo z żądaniem obiaśnieni#, d la c z e g o  
fortece we Włoszech Feschiera,  Ferrara» 
cytadele M ed yo lsń sk a ,  ^Turynska &c.  tak 
nagle i niespodziewanie niepi t y iacielow-i 
oddane zostały Arena obwiniał  konomea 
dsnta cytadeli  T u r y o u ,  F iore l la ,  ozd ra-  
d ę . _  PouDin Grcnprć podał  proiekt ia- 

kim sposobem nowa p c i y t z b a  ma DjdZ



płacona.  Rozkład  iest bardio  uciążl iwy ; 
kto płaci  Da przy Kład 144 fr. ruchuaaego 
podatku musi 4 razy tyle zapł ac ić ,  kto 
płaci  900 musi 10 razy  tyle z a p ł a c i ć , & c. 
Krewni  emigrantów i szlachta umieszczeni 
w  ustawie 3 brumaire maią podług tego 
p lanu,  który będzie w k r ó t c e  roztrząsa
n y ,  3 raz/ więcey  niż iaoi  obywatele 
płacić.

Dnia  9, L ip ca .
Dyrektoryat  postanowi! pod d. 5  t. 

D>. iż na granicacty Al pow będzie armia 
pod imieniem Alpeyskiey armii ufc-rmowa- 
na.  Jeoertł  Cbampionnel  iest kommendau 
tern ley armii pod rozkazami jenerała ń om- 
menderuiacego W fo s s ą  i A lpeyską  armią 
Bi i tnowany.— W c z o r a j  pisał minister woy .  
n y , Bernadotte , list do jenerała Chauipion- 
ncta , w którym tnowi: ”  Dyrektoryat
m ianował  Cię jenerałem kommtinderuią- 
c) m Alpeyską armią: 30,000 u o i o w o i k o w  
oczekuie Cię * r ierierpliwością , dla dzia
łania znowu zaczepnie. Przed 14 dniami'  
zn a y d o w t łe ś  się-ieszcze w areszcie;  d. 30 
pr.iirisl ( 18 cz e r w c a )  uwolnił  Cię. Publi
czne mniemanie obwioia twych uciemięzy- 
cieli; sprawa T w o i a  stała się przez to ra
zem nar odową;  możcszże szczęśl iwszego 
pragnąć losu ? Niektórzy zcayduią  w zda- 
rzecia h rewolucyynyen pozor do s p o t w a 

rzenia r ieczypospol itey ; dla m ę ż o w y  t a 
kich i«k T y ,  i«st niesprawiedliwość nowym 
powodem do kochania więcey ieszcze o j 
czyzny .  Idź przy jac ie lu ,  o k r y j  nowerri  
laurrmi  dawne twoie kaydany.  Ściskam 
U ?ł  korhziąc Cię zawsre.  B<roadotte 
w y d a ł  takie okolnik do jrnerafow d y w i 
z y j n y c h ,  w którrm mówi: ” D , r e k t o r y a t  
powierzy ł  mi wydziału woiennego, Gdy- 

przy niebespietzeństwach o j c z y z n y

wolno  by ło  radzić się swego  smaku , nie 
b y ł b y m  przyiął  urzędu ministra, tylkobym 
się znowu b j ł  udał  do moich kollfgów ; 
lecz widząc  ni ‘ a j  we wszystkich częściach 
administracy i , pomyśla łem sobie,  i ż z a a y .  
duie się wiele rodzaiow męztwa  , azatytn 
t iudność obowiązku  znagliła mnie do prży- 
ięci j  tego urzędu. Ca ła  moia staranność,  
będzie obrocona na zaradzenie potrzebom 
moich współ  braci oręża.  Jedność,  która 
powinna t ow arz ys zyć  armiom,  iest niema
ł e j  wagi  rzeczą.  Nieprzyiaciele nasi k o 
rzystali  z zazdrości między naszemi sztaba- 
officyerai.  Dl-a e tegez odnieśli citiprzy- 
iaciele korzyści  ? dla tego te  robili to , 
cośmy z początku czynili  , i skoro poszli 
za naszym przykładem , oddali ło się od 
nas z w y c ię i t w o .  F a łs zy w e  umisrhowa* 
nie , które od dawna zachowane  było , 
zniknęło od d. t8 czerwca.  Widz iałem o- 
we p;ękne dni ,  w których F rancuzcy jena* 
rełowie 6 razy na placu boiu swoią po. '  
w inność uczynili  a stopnie,  które nam pod 
ow czas d a n o ,  b y ł y  nadgrodą aao zw y-  
czayoego naszego natężenia. Wskażcię 
mi ,  oby watele jenerałowie, tych morzy się 
d j s t y n g w u i ą ,  a będą natychmiast pud
ze j^żs-zen1', Wola  kommenóeruiącego jene
rała i wykonanie muszą się $zcze^uiniy # 
sobą zgad*;ć .

Jenerał Mafscna donosi z g łown ey  
kwa-tery Lenzbourg pod d. 4 czerwca , cq 
następuie;  ”  O b y w a n i e  Djpektorowir 1 
Nieprzyjaciel  za łoż y ł  batteryą * 6 armat 
na wzgoihu B'unneu nad jeziorem Luce r
ny, T a  batlerpa czyni ła nam szkodę i 
przebywała naszą kcmmii- ikacyą.  Jene
rał  L 'ę ou rb e  odehrał zlecenie edrbiaoia* 
fey.  Oskutrczci ł  t o , c/yoiąc w ca ł e j  bnii 
poruszenie, dla ukrycia p ław dziw ego swe*
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go attaku. W c i o r a y  ot-ł nieprzyi<sciel 
ptzy Stein , CecT^n i S ę h w e i u  attakowa- 
ny,  u .czasie gdy kolomna z Gerseau postę
p o w a ła  ku Brunaen.  Zamiar jenerała Le 
courbe zos*ał d op ię t y ,  batteryą  zdobyl i ś 
my z 6 armatami.  .Kilka arrnatnych bark 
s in  Wiś my także nieprzyjacielowi , które 
na warsztacie stały.

S łych ać  n a f t o w o ,  i e  jenerał Jeubcrt 
b idz ie  W ło s k ą  armią na mieysru Moreaa 
kornraenderował , i ż e  Macdoaald wy y dz ie  
ze s ł u ż b y . »  Z Genui p iszą ,  że kensulowie 
Angielski  i Cesarski ,  agent króla Neapoli  
tańskiego , rezydenci  nisprzyi&źny eh m o 
carstw i wszystkie osoby maiące z niemi 
z w i ą z k i , odebra ły  rozkaz  opuszczenia w  
.3 dniach Genui.  _  Z Neapolu donoszą pod 
d.  3 c z e r w c a ,  że tam rawsze  utrzymuie 
się systema repubi>kar>ckie. Ob. Jozel Sar- 
ra został  iako s.prawuiący interefsa Nea- 
połitańskiey r ip!t?y do LiguryyEk»ey , a 
pb.  Coppola  w tymże  zaszczyc ie  do Bz ym 
skiey w y s ł a n y .  _  W  Rzymie  z a c i ą żo no  
Wszystkich obywatel i  od 18 do j o  lat do 
g w a rd y i  narodowe/.  _  Jenerałowie Rey , 
Bo  na my i Dufresne przybyl i  do Paryża.

W  Nicei poczyniono przygóiowanta  do 
przechodu 3 0 , 0 0 0  l u d z i ,  przeznaczo
nych  na zn.ocnienie armii  Moreat*.— Je
nerał  Serrurier ,  który we  Włoszech by ł  
od jenerała Vukj fsovl , ;h po/many i na sło
w o  puszczony , znayouie się teraz w P a 
ryżu .  Chwal i  publicznie dobre cbeyście 
się z nim feldmarszałka Suwar ow a.

ZF io re n cy i  piszą pod d. so  czer-vcai 
” Insurekcya w  Arezro , którą z początku 
l a n i e  m i an o ,  w / m ag a  się ccdziennie. In- 

c surgenci , k tórzy  ścisło sw yc h  wodzow 
eł1’ chałą i To sk a n i ą  od Francuzów ostro- 
t y d z i ć  pTagoą, gro żą  samey P<>n et Fiorco-

cyi .  Są od Ni\ mi 'ck ięh  eff cyer ow konj-  
menderuwani.  N i  wia domość ,  że się w  
Pootr  F i ore ,  o io< Wł.  m i c h  mil od FIo- 
renc y i ,  iedna kolomna insutgentow zna/-  
duie,  poszedł  tam oddział  Francuskiego 
w o y s k a ,  ale odparty został  i Kerner sekre
tarz kommifsarza Reinhardt  w plecy r a 
niony.  Francuzi  nadciągnąwszy  w wiek* 
szey sile pobili i rozpruszyl i  insurgentow. 
Wszelako  obawiamy s ię ,  żeby  całą siłą 
nie uderzyli  na F lor tncyą .  Francuzi  tu 
są s łab i ,  narodowe g w a rd y e  iesżcże nie są 
urządzone,  z a c z y n  niepolrafi l ibyśmy się 
oprryć .  Jenerał Gauthier i kcmmccdant  
mi eys co wy  udali się do starego pałacu , a 
Reinhardt do pałacu P i t t i ; oba te pa łzse  
maią sekretną kommunikacy ą z  twierdzą 
Be lredere dc k t ó r e y ,  w przypadku p o 
trzeby ,  chcą-slę.  wspomnione osoby Udać. 
F lorencya została w st ’.nie oblężenia o g ł o 
szona. Armaty są przeciw miastu obroco* 
ne ,  dla wstrzymania zlechętnych. Zgra* 
madzaią szczupłą l iczbę będących woysk  
w T o i k a c i i  i część narodowey  g wa rd yi  
przeciw insurgentom w Arezzo , na których 
także 2000 Polakow pri ?zn iczaią< *'

Joubert i Champiofcaet wyi eżdza ią  iuż 
iutro do Wło sk ie y  armii. Moreau ma 
Reńską armią kotr me nde row ać , która się 
od Helwecyi  aż do granic batawskich roż- 
ciągac będzie.

W  liście z Genui czytam y: ’* NiemaSz 
więcey żadney wątpliwości, ze kroi i S ir -  
dyoia postawili się m stanie woyny prze
ciw F raacy i.  Francuscy korsarze i Genu 
eas'ii.r o k rę ty , znayduiące się w portach  
Sardynii są z rozkazu królewskiego zatrzy
mane. Neutralnym okrętom ule iest więcey  
wolno wyw ozić towarow Sardy oskich do 
F ran cy ! lub sprzymierzonych icy rzepltych.
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Francuzi republikanie znayduiący się w  

sjSardynii, ni* mogę trięcey swoich kokard 
nosić.  Zw y c i ę ż t w a  Au stryakow i Rofsyy- 
skiego w o y sk *  b y ł y  tam obchodzone.  ,, 

Hiszpański admir- ł  Mazzaredo kazał  
przed nie U kim czasem budować armatce 
s z a l u p y , które na l iniowe okręty mogą 
bydź  brane i kiedy potrzeba na morze pu 
czczone i są kPku armatami  36 fupt. o p a 
trzone.  T e  szalupy czyni ły  dawDiey w ie l 
ką przysługę , t rzymąiąc Angielską floitę 
w  oddaleniu przed K a d v x ,  teraz świeżo 
ok aza ł  ten no w y  wynalazek ważny swoy 
u żyt ek:  8 do 9 l iniowych okrętow Angiel 
skich bombardowały  mocno znaydtjiące 
się 5 Hiszpańskich okrętow przy wyspie  
Aix .  Histpań-ki  kommendant w i d z ą c ,  że 
Angl icy żadoey  nie czynią szkody  po zw o 
lił im długa strzelać , nakoniec posł-ił z 
Swego okrętu szalupy przeciw ni m ,  które 
uczyniwszy im wielką s ikod ę  w masztach 
i okrętach przymusiły ich do cofnięcia się. 

T o  działo się d. 3 kiedy Angl icy w 22 o-
krętów pokazali  się przed A i x  Pisma nasze
mieszczą prawda w sobie list s Genui pod d. 
24 czerw. ,  w którym stoi, że wspomnionego 
dnia pokazała się l i edcoczona floita Hisz
pańsko Francuzka od 36 żag low przed tym 
portem ; ale wiadomość ta nieznayduie tu 
wiary  , ponieważ dyrekioryat  nic o tym 
nieozcayordł. Niektóre wiadomości  naó- 
wią owszem , że to by ły  Angielskie okrę 
ty.  Wielu mniema , ze nasza flotta znay- 
duie się w Tulonie lub w Kart age ni e_ Ro- 
zumieią tu , że Anglicy będą tentowali w y 
ląd ować  do Bretanii. — Z Kartageny dono
szą w liście pod d. 13 że z łączona  His*- 
pańska i Francuzka flotta od 42 okrętow 
znayduie się w porcie /fartageny, ale iest 

od 50 Angielskich okrętow b lok ow an ą.—

I  V
Po deklaracyi  króla Szwedzkiego na S i y  
mie w Ratysbonie , włożono d. 3 embirgo  
na Szwedzkie  okręty,  o czym ani sp ra w u 
jącemu interefsi , ani konsulowi nie donie
siono ; ci dopiero się dowiedzieli  o ty-L-i od 
Szwedzkich  konsulów , zna rdii iseych się 
w poitach rzeczypospal itey.  Spraw uiącjr 
iaterefsa króla Szwedzkiego P . Rrinkamą 
udał  się zaraz z przełożeniem do ministra 
zagranicznych związków.- Te n  rmi oświad.  
c z y ł , że śrzodek len nie t rc zy  się Króla 
Szwedzkiego , tylko Xcia Pomeranii  za ie- 
go oświadczemie w Ratysbooie , * krolenj
zaś Szwedzkim tak ścisła będzie zachowa* 
na neutralność iak on zachowuis.

Z  A uszpurga d. 8. L ip ca.
Piszą z Bo ’ zen , że korpus woy ska  

Austryackiego od 26,000 ludzi idący na 
zmocDienie armii Włoskiej? przechodzi  
przez T y ro l .  Daia 29 czerwca  przecho
dził  prze* Botzen batalion regimentu Mur- 
ray ; d. 30 czerwca  2- bataliony regimentu 
T e r z y  ; d. 1 lipca 3 bataliony tegoż regi* 
gimenttu nazaiurrz miał  pr zybydź  batal i 
on regimentu Preifsa i następnie regiment 
Deutschmeistre i Bannacki.  Oblężenie 
twierdzy Maotui znowu rozpoczęto , 4o°® 
włościan >est użytych da robienia r o w o w .

Nayświeższe listy z  W ło ch  potwier
dzają wiadomość , że jenerał Moreau c o 
fnął  się * To rtony  ku Novi  i Gasri. Ar
mia Austryacko Rofsyyska czyni porusze
nie w okolicy Cere  dla dostania się do o- 
kol ie Gneille i przecięcia armii Francuz- 
bi»y kemmunikacyi  1 Niteą,  P. Wickhara 
minister Angielski przy lidze Helwetów d« 
3 p r z y  był  do Zuricb. W  kantonach zaię- 
tyćh przez woysko  Cesarskie zatrudniają 
się z pośpiechem werbowaniem Szwayca*  
row mających s łużyć  przeciw Francy i-
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Regiment Barhman znacznie iuż z we rbo
w a ł  Cztery sta ludzi z-' kantonu Gl«ns 
znayduies ię  iuż w kantonieSchwei tz # 2 0  
i n.ych na p ł A S z c z y z n i e  Mula; lecz i 4< oIudzi 
x  tegoż kamonui,  k t ó r z y  ptzez kilka ty go 
-dni za j mowal i  gorę Ura er ,  rozeszło się do 
domotr.  W wielhiey części kantonu Zu- 
l i ch  członki mumcypalności  postanowio
nych  za rządu Frarjcuzkiego uchylane z o 
s ta ły ,  a miejsce  ich zajęły członki daw- 
nieyszcgo rzędu.

Z  Frankfurtu d. 10. L ipca.
D y w i a y a  regimentu Kalecberg sk ła

dająca część załogi  w Wi ir tbourg ruszyła 
na  dniu 1 l ipca do Sz w a y c a r y i ,  a mieysce 
iey zastąpiły 3 bataliony regimentów Ligoe 
i Beaulieu. — Dy wizy a strzelców Szekiera 
od dńi kilku stoi w Offenbach i w naszych 
okolicach patro lu ie: przed dwiema dnia 
mi  zabrała d wa  transport* wo łow prze
znaczonych dla załogi  w ^loguncyi>_ W ' ę  
cey  szd  4000 ludzi dzień' i noc pracuią o- 
koło f. rtr f i f tacyy, które Francuzi przed 
Ehrenbrritsteinem buduią ; wiele ba'.reryy 

i  szańców iuż ukończono,  nowe te forty fi 
kacye  będą opatrzone wielu rzędami pal 
l isad z rowem na stop 15 sterofcim.

Z Bagdadu d. 15. Marca.
Arabowie nowiciele sekty Haiabi zna

cznie się rozszerzyli  nad brzegami odnogi 
Perskiey i Eufratu.  Basza  naszego miasta 
s łaby  im tylko dadź może o d p o r ; sposobi się 
t*r-ż  dó stoczenia * niemi wielkiey bi twy.  
D o w e d z c a  u h  zowie się Lafsa.  _  Za łoż y ,  
ciel  ter nowey sekty Arab ów n az yw a się 
ł ła i a b i  i blisko lat 100 l i c zy ;  zasadą ie- 
go rebgii iest Czysty Dei im , czczenie 
Boga pod otwartym Niebem. Zaprzecza 
wysłania  M -h o m e ta ,  a dla nadania swo 
Iey religri pierwiastkowey pr s loty  zag łę- 

f tw się A l do  wieku Ab ra h am a ,  tego Fair/  •

archy  zarowoo czczonego cd  i / d o t r ,  cfirze- 

ścian i muiułmanow.  Religia iego ndktę- 
pnie przyiętą została od wielu pokoleń w  
szczęśl iwey  A r a b i i ,  i dzisiaj  bardzo wie* 
lu liczy stronuikow na brzegach odnogi 
fe rs k ie y  zacząwszy  od Maskate a t  doBa£- 
sora. W stolicy więc da w ni ey s .e y  Chsl-  
dei w oyczyznie  Abrahsma Scheick Haiabi  
umyśl i ł  w krzesić to , co on n az yw a daw nę 
wiarę pierwsrego z Fatryarchow.  J. g0 
stronnicy zgromadzeni  z  rożnych stron 
Arabii  składnią liczną armią ,  która opano* 
w a ł a  brzegi E u f r a u  i T y b r u  powyżey-  
B*fsora , i podbiciem Persyi zagraża.

Basza Bagdadu wys ł a ł  * początku 
przec iwko  niey Scheick T w i n y ,  który nie* 
iakie odniosł korzyśc i ;  lecz ten jenerał  z o 
s taws zy  zamordowanym w swoim namio* 
c i e ,  śmierć iego pociągnęła upadek iego- 
partyi .  Armia iego z oiechęcona rozbie
gł* s i ę ,  wiele tysięcy wo y sk a  iego wy .  
mordowano,  r.-szta w znaczney części viy . 
maria z pragnienia na puszczach.  S r a  
starca Haiabi umiał  korzystać  z tego z w y -  
ciąztwa dla powiększenia sił  swoich , a te 
zmien iwszy  zagraża  dzis ia j  miastu B a g 
dad

Z  Auszpurga d. 9 f  pca.

Gi z et y  Str«zburskie i inne rołgłosi l i  
pogłoskę,  i -ko by  zabrani od woysk Cesar
skich w Szwa yc ary i  ieucy a nawet kobie
ty odprowadzeni  byli  do U m dla praco- 
waoia około szańców ; artykuł  urzędowy- 
oświadcza że ta pogłoska to głoszona przez 
złośl iwość iest fałszem zniszczonym przez 
sam czye od wstystkieb znany;  to iest: 
że t a  rozkazem Arcy X . ia  Karola t lwol.  
niono wszystkich Sz wa yc aro w znayduią- ' 
cych się tako posi łkowi  w w oysku niepr.y-  
iaculskim , chociaż podług ustaw wo.  
lennych zatrzymać  ich można  by ło.

2 ){
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B A  Z E T Y  K R A K O W S K I E  Y

W  N  I  8 ) 0  Z I  S Ł  Ę  D K  I A  S8- Ł l f C A  1 799*

Z  Sr.afhatisen d. 3, Lipca.
S t o s o w n i e  d o  l i s t o  W j f n e r a ł i  H i r t z e  i 

p t ł b o m o c o s g o  m i n i s t r a  A n g i e l s k i e g o  P .  

G r a w  f o r d ~ - i z b a  a d m i n i s t r a c y j n a  k a n t o n u  

O » s z e g o  w y d a ł a  o d e r w ę  w  k t ó r e y  m c v i „

podleg łości , których o d  lat 3 0 0  ciągle t t i j r ł  

w^li. Przy  w o l i i  p o t y  m to, c o  C  s a r t  i Arc y  

Xżę Karol niedawno uczynil i  dl» uskutecr* 
nicni^ tego za m iar u ,  tudzież przyjaciel '  
ski« skłonności k t ó r e  wcina  Anglia od l a t '

ż* Anglia bierze ńa s w e y  żołd wszystkich blisko 200 S z w a y ca r y i  okazoie.  Admioi- 
Szway carów którzy uformowawszy  od sfratoro'*’!  ̂ podchlebiają sobie ż< młodzież 
dzizły złączą,się t  sprzymiertencauni prze- kantonu Scńasi ła^.-n niespójni  się z po łą .  
c i *  Francyi ;  każdy  z nich p.rocz chleba c.zcaiem z walecznemi młod.ieocami  kan- 
t* kraycarow na d z k ń  dostanie: mieszkań- tonu GUris  i inoemi swerai wspoł  -iomka- 
c y  tego kaatocu  w r y w a i ę  się do naśla- m i , » nadewszjrstko z zw y  ciężkirm. w o y .  

dowania p r z y k ł a d u  kantonu Gl ar i s ,  k tóry  skzt»: Cesarza Jmć pod rozkazami  A r c y  

wysłał  d o  obozu 4 0 0  ludzi dla przy ło ie-  Xci* K d r o 1 '1 & c -  każdy  żołnierz io łd  o d .  

r»ia się óo oswobodzenia oyc^ytny  , utrzy- biersć będrie i Off . cyerowie z t y c h z e  sa-- 
cbaaia dat?Li?ys<y cb p r a w i  wolności  i mycb korpusow wybrani  zostaną, 

ł  bronią w ręku odzyskania swobód i nie

Lcdonioic o narunaacicn. C a ł a  F r a n c j a  Wyinie>rz-on e ' una terał oczy na fiotte f>resteńskaff 
Łcci  ̂ uńciziete , yl iiuUa ta zniszczy korzyści mocarstw sprzymierzonych w e W ł o s z e c h ,  a p czy-  
ie przytłum*. Opanuie  porty S y r y l i y s k i e ,  u ^ » ln‘ M a ltę  , przywróci kommu niftłicya[ z E g ip -  
y s c y  sa prze kon ani,  iż a i e ty lk o  m a ł e  i rozpr^520*16 e s - a d r y  H u fc y y s k o -T u r e c k o -A n g ie ls k ie. ___  T*«, ,1

W iadom o ić  o Karonadach.
W szyscy I 

mu;ey
Jerfl. WiZVSCV sa prArnyuc..,  -- - 1  , ;■
te/, Uutlnw" l, <r,7. nawet w y s i a n e  orzeriw niey fl4ł ^ « ła*a  i zniszczy. T e  nadzrete w y - '

c M a y w ie k s ie  nie i t n i f  w a g i  w if cey od  fa a-
procr tego notr*fi.  flinty 00 ramieniu sw ou e ! , c b ? * . ; Cw iecey i . k  » „ « ’ mili. W y n a U z e f  tych  ■ d z i a ł  ■
t o w e y  arrr.aty, a aosza ku U  t e l n n r o * 'f  na r o z c ifg ł  . ,em a w vn  ilazkow t w A n g l i i ,  Ute d a l- .c e , .
b y ł  nieiaSi M i l U t  A i / g u l c i y k .  W i e m  b y ł o  za 1 p r w « ‘ ku te„ 0 F ^ u c u M  k o r i y s U . * ? ,  w y s o k o ‘w y d o - ’
i i . t - n  oakomec u p a d ł  , U c / ,  ^Boste  » l* * w /
litouil ic  go musieli, • v
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Z  Londynu <t. 9 Lipca.

L cr d  Ś ; . Vm cest  dla ł ibości  zdrowia  
z ł c ż y t  kułmnendę nad fi jttą śrzodziemoego 
wo r re  i w rocił do G.brallaru.- P os łu g o-  
statl icf l  v*isriomcści blokuie lord Keith nie- 
prz y‘iacie!*£ą flottę w Tuloc ie  21 okrętami,  
admira ł  Gardacr flottę w Ka rUgeme -6 o 
k i ę t - m i ,  a lord Nelson tnayduw.ał  się w  
19 l iniowych okrętow przy  Palermo.  — Z 
Lizbony pr zy by ł  tu w d. 13 pakebot,  przez 
który dowiedziel i śmy się, ze  zabrane przez 
Nelsona" okręty Francuskie popłynęły  d. 
23 czerwca  z L izbo ny  do Argli i .  Jeżeli 
1. rd St. Viotent  po wróci do Angl/ i , to ad.  
nsireł Gardmrr o bc y m ie  zapewne kommen- 
ćr- nad jlotią j rzodtiemnego m o r za ,  p o 
nieważ lotu A-ith tylko  iest wice  admira* 
| em . rt Na w o i c p n y m : okręcie Yeng eance ,  
który pr ow adz i ł  zacb '  doich i o c y y  flottę,  
przyby ł .  B - r t b e l em y i  jenerał  W i l l o t ,  któ
rzy do  Surieony w y pr ow ad ze ni  byl i .  —. P.  
Abercrombie w krotce iest w Southamtra 
oc zekiwany  f, z kąd --^tfls-barkuie »’ę 
w y p r a w a .  Ca ły  oboz składa ę dotąd z 
l a  batal ionów ; druga lioia sKłada się z 4 
regimentów piechoty pod jenerałem Moo.  
reu. j o c o  ochotników zp»r .  fii S.  Jerzego 
ofiarowało się do tey w y p r a w y .  — Da i 
sieysza dw orska  gazeta niieści w sobie list 
admirała lorda Duocan pod d. 4 t. m. z o 
krętu Kent przy T e x e j , w kterym don os i , 

4e d. 27 czerwca  rożne nasze okręty usi ło
w a ł y  zabrać ki lka  arma, n y c b iszalup Hol- 

lrńd«rskiib przy wy spie Amelaay  , lecz te 
cofnęły  się i nie mr g ły  bydź  doścignione. 
Z t y m  wszystkim okręty nasze odcięły ta 
H d lendeiskuh s ' a t k e w ,  c których d mia
ły szacowny ładunek i do Amsterdamu by .  

iy  przeto a  one.
Z  Frankfurtu a n .  L ipca.

Kroi  Jtnc P ru szt  na dniu 1 iipcaprzy-

1 4  X

byt  do W e y m a r ,  a  nazajutrz w  dalszą po
ścił  się drogę.  Król  Jo.„ z rozmowy mia- 
ney  z PP.  Goethe ,  H t r d c r ,  W i e l a n d ,  i 
Schi ler,  z d a w a ł  się bydź b . r d t o  ukonten
towanym.

Imperator Rofsyyskt  Armeniaoom 0> 
aiadlym w kraiu iegc wiele o i lsl  s w ob oJ  
i korzy ś c i ; ty m , którzy opuścili  lJ jzbent  
w czasie osiatniey w o y n y  Perskiey nadał  
obszerne grunta należące do k o r o n y , i 
rozkazał ,  aby ci k t órzyby  uowe miasto zbu« 
d ow cć  chciel i ,  iego fuad&meota załozy-li 
w mieyscu gdzie daw n.ey  b / ł c  s ławne mia 
sto Magiar .  No we to  miasto nosić będzie 
imie S.  krzyża .

Z  Berna d. 3. Lipca.
O by w ate l  Ocbs odebrał  rozkaz o p u 

szczenia kantonu Lemańskiego i udania się 
do B a z y l e i ,  gdzie iąk a o w ^ ,  D«czne . t o  
na niego mieć będą.

Pon.<ędzy położeniami  woysk  jżadna 
znaczna odmiana nie zasz ła ,  t r » u c u . i  
szańcuią się na  oby aw och brzegach Lu- 
Cerneyskiego i e z i o r a , i w kantonie Zug.  
Jenerał Lecourbe codziennie odbiera w 
tym mieyscu posiłki.  M 4 [od przeci . U  
sobie prócz znacznego korpusu Austry* .  
kp.w , korpus emigrantów Saw a yc ars k i ch , 
tudzież ochotnikoW aostawiooycl t  prze* 
kantony Glari f  i Uri. Góra  Bruoig i w s z y .  
stkie ciasoiny przytykające do kantonów 
Uri i Schwei tz  są dobrze woyskiem osa* 
d; one.

b d  czasu iak armia Francu-ka  zna cz
nie zmocnieną zo s ta ła ,  i od czasu zasztey  
w naszym dyrektoryac ie  o d m i a n y ,  partya  
Francuzka  znacznie się po więks zy ła  W 

H c l w e c j i ;  i wszystkiemi  ś n o d z a m i  dążą- 
c. mi do i przyspieszenia werbunku w o y sk a  

i i  gromadzenia pieniędzy zatrudniać s 1  
zacz ę ło .
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Nomiet  Magistratu* Caes. Reg.  CivitatH Lublrneusis medio praesedtis Edicti  totece 
insinuatur,  quod nimirutn Judeus M j s i c k  Hersrkowic*  Incola Lublmensts ad huriCós 
Magistraium adyersus Judaeos Stmui  Ju dkowic i  &  Co aia  c s n j u ę e s t a iqus Judka Srmti- 
louicz  iUorum filium VarSKV:će degeote* ia causa puocto solulionis summae in unum 
juBctaeai 344 F. p. euro usuris ac Litis expensis Libellum porreKerit , judiciique opem 
qiio ad it justitia txigi t  iuiplorav«rit ; Cum autem Mag-stratus ob piane a  Caes. Reg,  
beereditariis t e r m  absentiam ipsorum hic ioci degentero advocatum Stanislauro Zieliński 
Jpaoruoa periculo &  impeadio qua curatorrm eoest i tuent , cuus quo etiam Lis conte* 
stata in edufortnitate preescripti pro Caes. Reg.  haereditaru? terris jud. cod. agi tabitur ,  
atque etiam terminabitur; Ideo ipsi cum ia finem admonentur ut pro die 6 augusti  a. c. 
17951 bora 9 taane in loco juditii , aut ipsitnet co m par ea nt , vel  dieto Curatori , s> quas 
forte baberent juris sui adminicula tetnpe»tive trassatittant, vel  deoique alium qucm-  
piam tnandatarium eoestituant , magistratuique eundrm denomineot , &  pro ordine
piaescripto ea juris adhibeant media quse ad sui defen3ionem , ntsxune efficatia else 
)udicaverint,  utpote quud secus adyer^as fors cuncUtionis suee sequelas sibimet ipsis 
imputaadas habebnnt. Ita enim sancium picssctiptae pro Ctes, Reg.  haereditariis terris 
Leges. y  Datum Lublini  die 3 tnaii t/99.

Fran. Frabetz. '
Theod. G ruell. fL.S. )  4
M , G reb er ,

E x  Consilib Ttfagistratui Caes. Regio. C m ta tis ,  
Lubliaensis.

■Ant. Z y k iew ic z  , s e c r .

Podaie się do wiadomości Publiczności: i i  2 mocy r e zo lu c ji &ądu\w dniu  19 lipna 
t .  b 1 7 9 9  nastąpionej. L ic y ta c ja  domu w mieście K azim ierzu siedlisku żydowskim , 
liczbą  1 2 6  oznaczonego, prawem przekonanego Łyda M arka ISachmarta własnego to 
dniach  29 sierpnia , 23 września  , i w  10 października r . b. o. gadzinie  9 ra n n ej na gron- 
oie tegoż dorńu, za gotowe pieniądze odpraw iać się będ zie, ży czą cy  sobie dom takow y  
nabydż , n ie c h a j się w mieyscu i czasie w yżej azttdaionych znayduia. P a n  w K a z i
mierzu d> 24 L ip ca  1 7 9 0  roku. s \ . »

J a n  N ep. W "isłocki dell. kom m .
Szczepan D u n icz.

— -V
M agistrat M ia sta  Kazim ierza każdemu do niezaw odnej wiadomości ninieyszym  

Podaie, iż  licytacya Folwarku m iejskiego BejsZOZ i  Deywor zwanego pod prezydowa. 
nie/n Prześwietnego urzędu cyrkularnego Krakowskiego w R otuszu miasta K azim ierza  

dniu 2 miesiąca września, r. b. na lat 3 odprawiać się będzie cena roczna fis k a ln a  
t<tkowegoi Folwarku z ł  poi. z ,600 a o kondycjach Ziukowcm i to arendę< nadmieniony 
Polwark ma by d i  p u szczo n y , w kanccllaryi swego m agistratu dowiedzieć się można bę
dzie ktoby więc arendy takowego Folwarku, iy e z y ł so b ie , niech się na terminie im iey . 
ecu wyznaczonym  staw i. P a n  na sefsyi M agistratu dnia 23 L ipca  1799.

Jan D obrżanski prezes.
Szczepan D u n icz.
M a c ie j M ączehski.

Ż Rad? Magistratu Miasta Kazimierza. ] 
W incenty Paczkow ski p isa rz.

, , J*rzetę M agistrat m iasta Cesarsko Królewskiego Kazim ierza podaie się do w ia
domości. I ż  na in sta n cją  P ani A n to n in y  M aydrowiczowey Kam ienica Pana Szym ona  
Sikorskiego mieszczanina Kazimierskiego tu  wm ieście Kazim ierzu na u licy  Szew ska

M
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ittwanty stoiĄca Lczhą  )i oznaczon a , długam i pierw szym  z ł .  poi. 300 Jmc X '.jdzom  
■wikaryusżom K usciła  Kutcdralncgu Krukowskiego , drugą z ł.  poi. soo do Szpitala  p o i  
tytu łem  Świętego Leonarda tu  w m ieście K azim ierzu  fundow anego  , trzecia zt. poi, 
3750 E lżb iecie  Sikorskiey czwartą p in c z e r , z ł ,  Balcerow i Jeniemu c z y li kompanii, p ia 
ta. 64 c ier . z t . Żydow i L cb el Jakubowi , szóstą w drBrlze prawa dopiera brdż windy ko 
wartą z p r e te n s ji pochodząca do z ł .  poi. 3412 uroszczoną żydowskim m ałżonkom  Jako* 
bo vi Jozefow i i  Jach et t e . siódmą czer. 70 żydowi Samuoloioi tszymonowiozowi natęża- 
ęem i się obciążona do z t . p o i  7100 sądownie na dniu 49 m iesiąca Listopada R. 179  ̂
oszacowana na satyfsakcyą długa z ł  poi. 1675 przez Antoninę MayJrowiczowa pr a
wem euńnkowanyeh w R atusza Kazim ierskim  w izbie korn01 ifsyona.ney z fton y cy u w i 
pr le z  Im c w ierzycielom  kypotekę ntt teyze Kam ienicy mai icych  , w kanoellaryi swego 
M agistratu znayduiąccm i się { których przeyrzertie każdemu iest wolne) u ło io n e m iza  
g o lo w e pieniądze na dniu 20 m ie.iąca sierpnia 17 miesiąca września , i  7 miesiąca p a ź 
dziernika roku bieżącego u godzinie. jo  ranney p tzęz publiczną licytacm i sprzedana bę
dzie , zaczym  maiacy chcc kupna teyże Kam ienicy aby na w zw y z wzmiankowany 
term in i  m ieysce przy bydz m ogli niniey szerni oowieszczalą się. Oan na s j s y i  Magi 
Ą tra tu  dnia 16 Lipca 1709 rotu.

Jan D obrzański Prezes.
Szymon R utkiew icz,
W alenty Janowski.

Z  R a d y  M a g i s t r a t u  M i a s t a  K a z i m i e r z a .
W incenty Paczkow ski pis trz.

C. K. sądy szlacheckie Zfrakot* skie ozDaymuią dzieciom Iź Ro>>x de la .M^nda- 
leine tym ydyktent pnj ) l i i * i/ m :  ż« ś. p. Jan Rewell  konsyliarz Króla /rr>ć Polskiego 
testamentem swoim w Warszawie  dnia 7 St /czni > J792 roku spisanym , t;oie dzieci , 
zm s r ł r y  siostrzenicy swoiey  le Roux  de la M ag dal e i oe , to  ieit • dwóch synów i ie- 
Cnę córkę dziedzicimt summy 5000 czer; 21. ustanów i f z  tym waiurdkhfm'.* *&!?/  
Jinkn«!S a druga siostrzetiica eg o ,  nżrtek od teyże summy 5000 czer. zł. doiywi-tnie 
^obiecała , ze zatyjia teraz po śmierci f a n i  Maryanny J.intLoy ski dnia 9 ycrzeŚDi-i >794 
roku nasttjnioDey toż pobieranie użytku ustało,  1 summa, 5000 eter: jI. na dcieci le 

,  JlcuX de U Magdaleine spadła.
G d y  zaś C . K .  sądowi tu»erszvm mieysce przebywania  wspomnionvch dzieci nie 

jest w i a d ć n e ,  przeto na groźbę ustaa.owioaego kuratora adw okata  Liebtcha,  stosorr* 
nie do Rozdziału r§ Ozęśei II. 3 dyij.aćVi śądowtey , też dzieci edyktem ninie pszy *1 

ft-aii się:  aż t by  nav p<-źa:ey w przeciągli lat trz* eh oświauczenie swoi* wig ledeat .  
pbięcia lub zrzeczenia się dzcedżictwa rzeczonego do sądów tuteyszvch tytn pęwniey  
pozS.tły; ile że w pr zrc inq ym  razie tak djtugoby to dziedzictwo w s ą d o w e y  zostawało 
adtn'oistrecv i , dopokifcy (Jtleci we zwf i te  *a  zmarłe ogłosione bydź  nie mogły.

W K f* ko  wie dnia 6 kwietnia i 799*
J o z e f de iSikorowicz.
J o zef aę Croncnfcls.

. Jan M erak.
Z Rady C. K. s t d aw  szlacheckich Krakofrskkb  

Gal icyi  .achooi  y .
Jłseher:

C. K : karząc, L w o w s k i  p a jy o łib c  o in ie ys zym  powtórnie ur odzonego F ran ciszka S trza ł-  ' 
jcow^aieg o b y w a te la  t ia lir y y ck ie g o ,  i posiadacza wsi Kohub.niec o przestępstwo sta.iow oskarżonego*  
a względnie .w instrumencie powstania . zw ią zku zdrayczego do zw ale nia  formy rządu dążąej m podp ' 
sanego , ażeby się konrein oczyszczenia siebie z in p n to w a n e y  sobie zbrodni w przeciągu bó dni prztt* 
irinneyszytu s|dein s t a w i ł ,  albo w iem  inaczey ’ za' w in nego , i p r z y z n a n e g o  do łb rę dns uzuanySł  
|>^dżn.a. J)ai. we l.w o w ie <in:a lo go CzeiWCS .'799- 

P rcn cissck  Lorenz,
L a z a r  P e t ó ł  ' (



Ct K. S yfy  szlacheckie TCrakowsUg Galicyi 2 acLodnLy ozflaytnuią tym Efyfc*  
'tent sukcrfsorom ś. p. W o j ciecba W ą s o w ic z a ,  to iest Teofili Wnsowiczowy trraz ra- 
srążnej Medyński ii.ko też Antoniemu i Adamowi t*/ąsuw icżo» , że Pan Franciszek  
K uraicki u sądów ty c h ,  o przejęcie sp raw y , w jględtm  ustąpienia dobr Misłosowip 
przez Aaiimierza Aiernickiego, w n ;e s io a tJ ,  żałobę na hi h podaż, i o pomoc sądu 
ile sprawiedliwość wymaga prosił.

G d y zaś s ą d y  i e ,  niemaiąc wiadomości  gdzie obżałowzmi ro sta ią , luo cz y  w cale w 
C.  S .  państwach dziedzicznych znayduią się, onymże sukcefsorono W o y c i r c h a  W d i i r  
wicza  * ich szkodą i ich kosztem adw oka t*  tuteyszego Pana B t m a  zssręptą  postano
w i ł y , z  który m procefs ten podiug ordynacyi  s ą d o w e j  rozpocznie się i ukończony 
będzie oni z* tym t y a  końcem u Ł oinmaią się:  ażeby  wczasie przyzwoi tym to iest: 
dnia *8 września 1799 rt-ku sarni s-anęii albo leżeli iakie maią prawa swego d o w o d y ,  
te  ta s tę p ey ' wy znaczonemu w czesnie przesłal i ,  albo uakoniec ludego sobie patrona 
obrali , tego sądom t ute jsz ym  wrmi^nsli i podług przepisu tych ;śrzodkow prawa 

u ż y w a l i ,  które do j we y  obrony  za  naysłutecznieyeze osrrUs;  gJ yż  w przeciwnym r a 
z ie  ^ s z ‘ lką niedogodność zzaniedbz ia  wymknąć m o g ą c ą ,  sami »obśe, p o dł u go pi e . r u  
“C.  K . 'p r a w  przypisać winni będą.

J o z e f  de N ikorow ici.
D arow ski.
Jen M orak.

Z  Rudy C .  K. S j d o w  Szlach eckich  Kraków : G a lic yi  Z a c h o d n iej .
W  K r a k o w ie  d. 10 zerirca *799-  

C.  K. sądy szlacheckie Krakowskie  Gal icyi  zacbodmey ozoaeinuią tym Edy-  
■ktem Panu Szczepanowi  Prażtno wskiemu : że Fan Jacek Jezierski łi\ Sądów tych , o 
przeięcle sprawy prze* Xiędza T o m a s . a  Byszynskiego w g i ę d c m  dziesięcin z dobr D ę 
ba wnjrsioney , żałobę na niego p o d a ł ,  i  o pomoc Sądu , ile sprawiedliwość wy m ag a  
pros ł

Gdy  zaś sady te niemaiąc wiadomości  gdzie ohża łowa ay  zcstai-: iub cz y  wcale w  
C.  K pań iwach d i i idz icznych  znaszduie się,  iemuż Szczepanowi  Prażmowskiemu ad- 
a* oka ta tutejszego Miłkowst iego  z iego szkodą i izgo kosztem zastępcą postanowi ły ,  * 
którym procefs len podług przepisu ordynacyi  sądowey  rozpocznie się,  i ukończony  
los lac  i e ; on przeto ed?kiem e inieyszym tym końcem upoi . na ci ę : ażeby  w czasie 
pr zy zw ci ty a i  te iest: dnia 28 września r. h, s a m jS t sn ą ł , arb.’'  iezeli iakie ma prawa 
y  *ręo  do w o d y , te zastępoy wyznaczonemu wcześnie przesłs ł  albo uekoniec innego 
sobie patrona obrał  tęgo sądom tuteys iym wymienił  i podług przepisa tytfn śrzodkow 
.prawa u ż y w a ł ,  które d ę  obrony swey »* n,*yskuieczn-ieyeże osądzi;  gdyż  ina- 
.ciey wszelką. uiepomyślność t zaniedbani i y/nikUaC mogącą samby sobie podług ppie- 
tui  C, K, praw , przypis ć musiał.

J o zef de ISikorowicz.
Geliir.ek.

Jan Morak,
Z R^cfy C A". Sądów Sz U c b -c k ń h  Galicyi  Zachód.

W Arakowie  d. 24 Czerwca  1799.
ylsoher.

C. K . Sądy Szlacheckie Krokowskie G a lic ji  Zaohodniey aznaymuią tym E iy k te u i  
-P. Jonowi Hobertowi lVatsnnou.i : ie  majsjjk sukceftyonnlna po s.-p. M ich a le  S ien kiew i
czu  przez Kuratora Holowke u S t ia w t y e h , o zapłacenie summy 1485 z ł- p o i .  Ż ,.łobf 
pa niego p o d a ła , i pomoc S ą d u , ile  sprawiedliwość wymaga, prosiła .

Gdy z es' Sady te ni'tnauic vjiadomos'ci udzie j obzałowany zo s ta le , I w  czy  wcale 
w  C. K. po l is tw a  h d iied ziczn , ch znayduie się. i-rnuż Panu K ratsonew i adwokata tu- 
tey rzego Telesfora B  'ł o w i c z a ,  z iego szko lą  f  kas f a n  ■ zastępcą postdnowi.tr, z
którym proces ten 'podług ordy acyi s ą d o w f rt,zóocz u  - się i ukończony b ęd zie ; on 
-przeto Edyktem  ninieyszym  tym k o n ce rn  upomid'1 się-, ażeby dnia 14 września M. i j ę ę  
p godzinie  9  z rana sam . <Ubo iciet-. iokit m < p r a w a  swego dowody , tp zastępcy
*  y  znaczonemu w cze sn e ń r ztt l . i  , ałbo nnkóniee f i  nr go sobie patrona obrał , ,ego ta-  

$vni tut ej szy/n w ym ienił i  podług przepisu tych srzodkow prawa u ży w a t , które &•



swey obrohy za nay sk u te cz n ie jsz e  osąd zi; i le  ze  W przeciw nym  razie w sżelką niede 
godność z zaniedbaniu w yniknąć mt/gucą Surnby so b ie , podług  opiewu C .K . praw p r zy .»
p isa ć  byt winien. __

J o z e f de JłikorowicZ.
D arow ski:
Jan M orak. f

•_j» Z  Rady C. K. r^dotr szlacheckich Galicyi zachodnie/’*
w Krak wie doia i  C terw ca 1799.

C. K. sądy szla czeskie  Krakow skie G a licy  i  i za ch o d n ie j znaym uią tym  cdyktem  
P anu A ugustynow i Słuzęw skicrńu  : że  Pani W iktorya z Stażew skich Św iecka usadów  
/ c h i  ezL p ła cen ie  summy fjooo z ł .  poi Z p ro w izją  zm d fsy  sukćefsyonalncy p o ś .p .  

Tomaszu Staszewskim  , ża łobę na niego p o d a ła , i  o pom oc sądu 1 i le  sp ra w ied liw ość  
•wymaga, prosiła

G dy z a ś  .sądy t e ,  nie maiąc wiadomości gdzie obzafow pny Zbstaie, lub czy w cale 
■wC. K. państwach d ziedziczn ych  znayduie s i ę , o nem u- A u g u styn ow i Służew rkiem ti 
adwokata tutey stego P . Urbańskiego z iego szkodą i  iego kosztem  zastępcą postanow iły,
Z którym  proce/s ten podług ordynacji Sądow ej!różpoczęty i  ukończony będzie ; on 
przeto Edyktem  n in iejszy m  tym końcem upomina się : ażeby w czasie przyzw oitym  to 
iest ‘. dnia 18 września roku tego sam sta n ą ł , albo iazeli Jakie ma prawa swego do*
•wody, te  zastępcy wyznaczonem u w cześnie p r z e s ła ł, albo nakoniec innego sobie p a 
tronu o b r a ł, tego sądom tutey szynt w y m ien ił, i  podług przepisu tych  śtzodkow  p r a 
wa u ż y w a ł, które do swey obrony za n a jsk u te czn ie jsz e  osądzi', i le  że w przeciwnym  
r a zie  w szelką niedogodnoś ' z zaniebania wyniknąć mogącą samby so b ie , podług opie. 
wu C, K . praw  1 przypisać byt w inien.

J o z e f dc JSikorowicz.
IV. Roskoschny,
Morak-

Z R a d /  Ces. R n l .  Sadów Szlacheckich Krakowksich Galieiy  
Zachodnie/. vf Krakowie J. 24 Czerwca 1799* 

r A sc h e r .

C, K . Sądy szla checkie Krukowskie G a licy i Z a ch o d n ie j oznayrnmą tym Edyk-  
ite n t Panu Leonow i Leonardow i W orcellemu : że  Pan A n to n i K arski w dobrach W ło - 
stów cyrkule Sandomierskim m ieszkaiący u Sądów ty c h , o p rzeięćie sprawy przez Pa* "  
na A dam a hrabiego T rzerębskicgoo summę 11,043 z ł .  6 gr. pul. w niesion ej, żałobę na 
niego podał i  o pomoc Sądu ile  spi awiedliwośc wymaga , p rosił,

Gdy zas sądy t t  nierttaiąc wiadomości g d zie  obza łow a n j zo sta ie , lub czy w ca le  
w C. K. państwach dziedzicznych znayduie się , iem uż Punu W orcellem u adwokata 
tu te jszeg o  L ew ick ieg o , z  iego szkodą i  iego kosztem zastępcą po sta n ow iły , z  kto- 
rym procefs ten podług ordynacyi sądowej przepisu rozpacznie się, i  ukończony bę
d zie ;  on przeto edyktem  n in iejszy m  tym końcem uponiiaa się  : ażeby dnia sier
pnia r. b. o godzinie  o Z rana sam s ta n ą ł» albo leże li takie ma prawa Swego dowody, 
te  zastępcy wyznaczonem u w cześnie pi z e s ła ł , albo nakoniec innego sobie patrona o- 
b r a ł,  tego sadom tu te jszy m  w y m ien ił, i 'p o d łu g  przepisu tych srzodkow prawa u- 
ly w a ł, które do obrony t e j  sprawy za nay sk u teczn ie jsze  o są d zi, gdyż w przeciw 
nym  razi- w szelką niedogodność z  zaniedbani u wynikrtąc , mogącą samby sobie, podług  
opiewu C. K  prA w , przypisać b y ł winieni 

J o ż t f  de Eikornw icż.
J . G cllinek.
Jan M orak.

Z  R a d y  C . K . s ą d o W  szlacheckich Krakowskich GaTie/i 
r z a c h o d n ie j« W K r a k o w ie  d . 26 C z e r w c a  1799*

A sch e r ,

\



S i d  Ces. Kroi.  karząc?  L w o w s k i  powołuie niniejrsiym powtc-rnie Rąietsoa Ki*-
*nrnsa b ahię Leszczyńskiego dziedzica dobr  Honiatyn w cyrkule Zamoyskim 'połom- 
Bych o zbro<mie irtra y stado w oskarżonego,  a względnie w instrumencie powstania ,
* w i a z k u  zdtv»vcze«o d o ' i w > L c i i a  f o f m y  rz*d u d ą ż ą c y m  za p r ez e sa  p o d p i s a n e g o  , a ż e 
b y  sie końc em o c a y  * r c : e n i a  siebie z i mp .u f ow an ty  s o b ie  z b r o d n i  w  przeci-.gu ó o  dai  
przed* n i n . e v s t v m  S d nT k r y m u  sinz in s t a w i ł ,  a l b o w i e m  i n a c z e y  z a  w i n n e g o ,  i p r z y 
z n a j ą c e g o  się no j b r < ( l ' i , U r ba ne m b y d ź  ma.  H a n  w e  L w o w i e  cloia 13 M a  i a i ;99-  

F ranciszek J.urrntz.
* Mik'i>i,xy Litwinpsyicp.

Ł a za rz P etp ł.
Z  Ra dy  C,  Ki  Sądu krrmica lnego.

s llo iz y  Schtirbek.
Ces. Kro. Sady szlacheckie Krakowskie G a licy  i  Zachodniej- aznayrnuią tym  

E dyktem  Panom Jackoui i Ignacemu braciom IVą <ow fezom: że Pan J o ze f Zctpolski u  
Siadów ty c*  , a uznanie kwili/ na summę szacunkową 3$ jtoó Z ł .  P ol za debra S zczy ty  
i  o potwierdzenie kontraktu k u f  na tychże dobr, żałobę na uich podał , i o joornoc Sn du 
ile  spruwiedli uiosc wymaga, do p ra sza ł się.

Gdy Zas Sady te nicmaiac wiadomości gdzie obżałow ani Zostaią , lub- czy  wcale 
w C. K. kra tach"dziedzicznych znayduią s-f , prtrmie braciom W ąsowiczom patrona 
tu tejszeg o  Telesfora B ilew icza  z ich szkoda i  ich kosztem zastępcą postan ow iły , z  k to . 
tym  proces ten podług urdynacyt sttdowcy rozpocznie się i  ukończony będzie oni prZcto  ̂
ły m  końcem upominał.} s i ę : ażeby dnia 7 września  1799 roku o godzinie  9 z rana s rmi 
stanęli , albo lęzcli- iakie rnaia pr ima sutego dowody, te zastępcy w yznaczonem u tv czc - 
"tnie p rzesła li . ulbo nukonicc innego s o b ie  patrona obrali , tego sądom iuteysZym  tvy 
m iem li , i  podług przepisu tych śrzodkow prawa używ ali, które do swey obrony za nay-• 
skuteczaieysze osadza z ile  ze w przeciwnym razie wszelką nźedogod/iosc ̂  z zaniedbaniu 
f/yniknccc mogąca , sumihy sobie , podług opiewu C. K . p r a w , przypisać winni b y li.

J o z e f  de ISikoruwicZ.
Darcrtcjki. • •*

Jan M orak.
, Z Rady C. K, Sądów Szlacheckich Galicvi Zachodnie/

W  Arakowi* 8 C z e r w c a  1199.

C.  K. sądy  szlacheckie Krakowskie Ga l ic j i  zacbodniey oznayrnuią tym edyktena
Panu Janowi Śląskiemu: te Pan T om asz  Gu co w* *1 u sądów t y c h ,  o za płacenie summy
6°oo *ł. poi, ża ł -b ę  na niego podał  i o pomoc *ądu > *i« sprawiedliwość w y m a g a ,  pro- 
l ił ,
, Gd y  zaś sądy te nie maiąc wiadomości  gdzie obża łow any  łos ta ie ,  lub c z y  w ca- 

w C. K. pa ństwach,  dziedzicznych cnąyduie się 1 ierŁUż Janowi  Śląskiemu tuteysseg.'  
ndwokata Jędrzeia B r n a ,  z i r g o  szkodą i ieg» kosi l e m « zastępcą postanowi ły  , z kto- y, 

procefs ten podług ordynacy i  sąaowejr TO»p°p*nie^ się i ukończony będzie;  on 
Pr»ett> edyktem ninieyszym tym końcem upomina *’ ? : ażeby dnia 7 września 1799 rokn 
®8°dzinie 9 z rana sam stanął,  albo ieteli iakie ouj>t a *r« swego d o w o d y  , te zas tępcy  

^znaczonemu w czesnie pr ze s ła ł , albo nakoniec innego sobie patrona^ obrał  , tego 
ądom tukevszi m wy m ie ni ł ,  i podług  przepisu tych śrzodkow prawa u ż y w a ł ,  które 
0 *»ev  obrony za najskutecznie jsze  o s ą d z i ; ii* że w  p r z e c iw n y *  razie wszelką nie» 

P0mv»loośe tzaniedbania wyniknąć mog ąc ą ,  sanłk/ * ° b i e ,  podług opiewu C , K . p r a w ,  
Pr*ypia«ć by ł  winien.  ̂ «  **

J o z e f de N ikorow icz.
W . tioskoschny.
Jan M orak. _ .  , . _ . . .

Z Rady C. K. Sądów Szlacheckich Gahcyi Zachodniey.
'  W  Krakowi® d._g Czerwca  1799 r. ku.

1 dn-u 13 sierpnia roku teraźnievszego sra n a  o godzinie 9tey w  C . K .  M ys zle n ic kie y  C y r k u -
^ rney kanceltaryi w t y m łe  cyrkule  leżące staroitwo Lypnich przez publiczna l i c y t a c y j n a  trzy po m -  

' •  bieżące lata to i e n  od r c D L i s t o p a d *  1 7 9 0 ,  aż du ostatniego P a źd zie r n ik *  1802 n » y w ię c e y  da»}-  
i* *r e n d o ir a n c  będzie. *



Ctr»a fisl<atna rprocz, p o d a t k ó w  h raiow ych tera£meys£a arendownfc, od  10,500 z ł .  ryn. w y n o s g *  
oa, summa w y w o ł a n a  b id z ie .

D o  l icy tacyi d f ż f c y  m aią za staw  ( vad iu m ) 1050 z ł .  ryn. z ł o ż y ć ,  bez ktorego ż a d e n ,  i a k » '  
też  i ska rb ow y d łu żn ik  do licytacyś przypuszczony nie bidzie.

Z  N ie p o ło m ic  dnia 10 C ze rw c a 1799.
Karol Prokesz adiunkt dyrehęyi Niepoiomsk ity .

Pr z e z  C.  K .  sad s z l a c h e c k i  K r a k o w s k i  G ^I i t y i  z ac h o d - i i e y  mo c ą  m n i e y s z e g o  e d y k t j  w u y s b  
Ifitn t y m ,  d o  k t ó r y c h  n a l e ż y ,  w i a d o m o  sie c z y n i ,  od sądu p o z w o l o n o  - e s t ,  a b y  d o  o g  >lnie w s z y s t 
k i ch p r z e d t y m w W o j e w ó d z t w i e  S^ nd o mi r s k i m z i emi  O h c c i n s k i e y  t eraz  z aś  »  c y r k u l e  R a d o m s k i m  l e 
ż ą c y c h  t ak  r u c S o m y c b  , iako, j  n i e r u c ho my c h  to iest: p o ł o w ę  dobr  D r z e w i c a  J P a n a  F a b i a n a  S z a n i a w s k i e g o  
w ł a s n y c h  2bi eg w i e r z y c i e l o w b y ł  o t wa r t y .  Ni n i e y s z e mi  przeto w s z y s c y ,  k t ó r z y  by j a k i e k o l w i e k  na p r z e c i w  
z a d ł - ż o n e g o  p r a w o  miec r ozumi e l i  , ob wi e s z c z a j ą  s i ę ,  a ż e b y  a ż  d o  d ni a  ić>go P a ź d z i e r n i k a  1) 99-  
rvrełensve s w o i e  przez  w y d a n i e  z w y k ł e g o  p o z w u  na p r z e c i w  p o s t a n o w i o n e g o  w  o s o b i e  JP.  a d w o k a t *  
W a l e n t e g o  O p a w s k i e g o  Ku r a t or a  maf s y  k o n k u r s o w e y ,  do t u t ey s z e g o  sądu  s z l a c h e c k i e g o  t y m p e w -  
r i ic y  p o d a w a l i ,  i w t y m nie t y l k o  rzetelność s w o i e y  p r e ł e n s y i , ‘ a l e  t eż  i p r a w o ,  m o c ą  k i o r e g o  w  t c y  
l u b  o w e y  klafsrn umi e s z c z o n e mi  b y d ź  ż ą d a i ą  , o k a z a l i , ,  i le ż e  po upł y j i i e i ł i en i u  p r z e p i j a n e g o  c z a s u  
irikt w i ę c e y  s t ^ c h a n y  nie b i d z i e ,  i - c i ,  kioriy- do t ego czasu z  pr e ł ens y anai  a w e m i  d o ? ą d u  ni e  n a d -  
g ł o s z a  się , ód w s z y s t k i c h  r z e c z o ne g o  d ł u ż n i k a  w c y r k u l e  krai u  z n a y d u i ą c y c h  s i e  d o b r ,  bez  
ż a d n e g o  w y i ę c i a  o d d a l e n i  zos t aną  , c h ó c i a i b y  im lub p r a w o  do w s p ó l n e g o  p o r a c hu n k u  s ł u ż y ł o ,  
l u b  r z e c z y  i a k i e y  p r a w e m  w ł a s n o ś c i  z mafsy  d o m a g a ć  się m o g l i ,  l ub g d y b y  i t h  pr e t e n s y a  na rze-  
«t.y  i a k i e y  h i e r u c h o m e y  do d ł u ż n i k a  n a l e ż ą c e y  z a b e s p i e c z o a a  b y ł a  tak d a l e c e ,  iź t a k o w i  w i e r z y c i e 
l e ,  g d y b y ,  maf s i e  w i n n i  b y l i ,  mi mo t e g o ,  i ż  im p r a w o  do n a d g r o d z e n i a  sobi e  w ł a s n o ś c i  l ub z a p i s u  
j ł u ż y c  anoigło , d ł u g  z a p ł a c i e  p o w i n n i  będą.

Ą  p o n i e w a ż  p o d ł u g  pr zepi s u zbioTU s a d o w e g o  w  R o z d z i a l e  ę t y m  §. g6 o b r a n i e  a dmi ni s t r at or *  
^łnafsy,  t u d z i e ż  d e p u t a c y i . w i e r z y Ci e l o w  n a k a z a n e  i e s t ,  przet o  ws z y s t ki c h  w i e r z y c i e l o w  na  dz i e ń  21 
P a ź d z i e r n i k a  J799 0 g o d z i ni e  d z i e w i ą t y  z  rana do t u t ey s z e g o  Ce s a r s k o  K r ó l e w s k i e g o  S ą d u  s z l a c be c -  
k i e g o  t ym n ap o mn i e ni e m z w o ł u i e "  się , i ż  t ego s a m e g o  dni a  t ym c z a s o w n i ę  u s t a n o w i o n y  a d*  
ministra tor maf s y  l ub p o t w i e r d z o n y m ,  lub też i n n y  o b r a ny i p  , p o d o b n i e ż  t ę i  i c feput aeya  w i e r z y c i e *  
]£'w , - d o  kt orey  i e d n a k a i k t ,  i ak  t y l k o  wi enyci e- i  l e y  są i^ tty  roafsy z d o l n y m  b y d ź  m o ż e  p o d ł u g  §* 
^3 i ’ 94 obr aną  fcyrfź ma ,  or a*  zaś  pr zepi s y  , p o d ł u g  ł i<oryeh d o b r a  a d m i n i s t r o w a ć  s i ę  p o w i n n y ,  i a k ą  
w ł a d z ę  d ep u t a c y a  w z g l ą d e m  adrai ni s i racyi  maf sy  m a , i i ak  d a l e k o  admtaląlnrątor d e p u t a e y i  z l e c e n i a  
d ó p e ł n U c ' p o w i n i e n  , u s t a n o w i o n e  bę dą .  Przeto w i e r z y c i e l o m  na w y t n a w o r ł y  ihweń t ym p e w n i e y  s t a 
w i e  J?e n a l e ż y ,  g d y ż  i n a c z e y  p o d ł u g  § 95 zbi o  u s ą d o w e g o  na ich niebespKJCzenstwo o b r a ni e  l a s  ad-  
m i e ^ t r a i o - a  , i ak i d e p u t a c t i  v r i e r ^ r o e l o w  o d  tateysa^ge S ad u  nastąpi .  P o d ł u g  t ego w i ę c  k a ż d y  m a  
aobTe po- t ap i c  i s z k o d y  u n i k a ć ,  g d y ż  w t y m na C.  K.  d z i e d z i c z n i  k r a i e  u s t an o w i o n y c h  p r a w  p r ze pi s  
z a i k o d & i .  D a u  w  K r a k o w i e  dni a  17 C z e r w i a  *799- 

J o ze f dc ISihoro u ićz.
O lech o w sk i.
Jan M o  rak.

.Ex C ó a s i ł io . C * i .  Reg. F o ti  N obL ia m  Craeoviensis GąKcise 
O c c id en u lis .

Elsner*

R o z po r z ą dz e n i e '  C . K .  K o m m i f s y i  P e ł n o mo c  n c y  Z a d w o n i c y  G a l i c y i  Z a c h o d n i e y .  t 
W y g r y w a n i e  różni ch r zeczy  t a k  , iak c iągnienie L o t e r y i , bez pv^z.wolenia nato w p r z ó d

W yrobionego ieft zakazane.
A ż e b y  w y g r y w a n i e  r ó ż n y c h  f p r z e t ó w  i r z e c z y  p r y w a t n e  w  p r o p o r c y i  L o t e r y j n y c h  c i a g n i e n  ,  l u b ' n A ^  

b f U ł t  u r n y  l o s o w * e y  b e z  p o z w o l e n i a  o d  K a m e r y  L o t e i y ^ n e y  w  p r z ó d  z a  w y l i c z e n i e m  i ck p r o c e n t o w e y  
O p ł a t y  w y r o b i o n e g o  L o t e r y i n e « r \f d o c h o d o w i  t a k  b a r d z o  f z k o d l i w e  ,  i j ż  p r z e z  k i l k a  n a y w y ż f z y c h  

I D t k a Z Ó ^  z a b r o n i ó n e  , l e c z  w e d ł u g  z a s z ł y c h  d o n i e s i e ń  m o w u  m o c n o  się.  r o z s z e r z a i a c e  ,  i a k  ,  i a k o  i g r ę  
IWRI^ I f l r i b i  m a f k o w a o e  j k u t e c z n i e  u c h y l i c ,  p o n a w i a  s i ę  n i n l e y s z y m  w z m i a f l k o yr~&uy za ka z w  k a ż d y m  
F A ^ i e  p o d  l w r 4  k o n f i A k a c y i ,  i o f o b n y c h  g j r z y w . i e n  W a r t o ś ć  w y g r y w a n y c h  r z e c / . y  w y n o s z ą c y c h  . z c z e g o  i e -  
ł f l i  t r z e c i a  c z ę ś c  d e n o r i c i a n t o w j  z z a m i l c z e n i e m  n a z w i s k a  J e g o  , d r u g a  t r z e c i a  p o w i a i o w e y  K a f s i e  u b o -  
j j l c h  ,  A  t r z e c i a  K a m e r z e  L o t e r y i n e y  p r z y p a d a j  »na , n a k a z u j ą c  o r a z  t aH w s z y f t i i n  U r z ę d o m  C y r k u l a r n y m ; ,  
i a k o  t e ż  i o n y c h  Z  w i e r z c h  o ś c i o m  , n i e  t y l k o  m i e c  n a  t o  b a c z n e  o k o  ,  i k a ż d e  u v z y h i o n e  d o n i e s i e n i e  r o z -  
t t z a a a e ,  a l e  t a k i e  w  n i e d o f t a t k n  w z m i a n k o w a n e g o  K o n ^ e n s u  z a  k a ż d ą  r e k w i i y c y i ą  A d m m i f i r a c y i  L o 
t e r y i n e y  po r o z t c z ^ ś r t i e n i u  p o p r z e d n j c z v m  n * w e t  k a r ę  k o n f i s k a c y i  w y k o n a ć ,  i o  t e r n  n % f c ą p ; i i e  d l a  d ą l *  

o d e b r a n i a  z a p a d ł y v b  g r z y  w i e n  d o  n i n r e y s z y r h " R z ą d ó w  K r a j o w y c h  d o n i e s i e n i e  u c ^ y u i c .  
w  K r a k o w i e  d n i a  * i g o  Maj 1 7 9 9 .

JVaci w hnron de Afnrgelik. C K . A p os.
JM/ci, fgoinom ocnj n>du>ęrny kom m ijfsari,

-y _  Francis te k  ł>ąr9n W ilson Wald^pn Ht Casibrm *


